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W y b u r y  l w o w s k i e ,

itilku  przyjaciół osobistycL p .  Zby- 
szewskiego związawszy się z sobą, posta
wiło' sobie za zadanie przeforsować kan
dydaturę je*o w przedwyborczym komite 
cie ściślejszy™ 1 obszerniejszym. Nie po
wiodło i® s i ę  to jednak bo i w komitecie
ściślejszy® i w kornltecie obszerniejszym 
większością głosów ..oświadczono się za 
kandydaturą Dr. Czerkawskiego, przez co 
kandydatura Dr. Zbyszewskiego upadła. 
Cóż robią ci panowie? Objeżdżają wszy
stkich członków komitetu, którzy chociaż 
wybrani, jednakowo nie brali żadnego u- 
działu ani w zgromadzeniu wyborców, ani 
w naradach przedwyborczego komitetu 
ściślejszego i obszerniejszego. Nie słysze
li ani mów obu kandydatów poselskich, 
ani.rozpraw nad temi mowami. Nie wie
dzą o co idzie, a jednak po raz 
drugi głosowali kogoby wybierać posłem. 
Agitatorowie nie oglądali się wcale na opi
nię wyborców, którzy w wszystkich kołach 
oświadczali się przeciw kandydaturze dr.Zby- 
szewskiego a za kandydaturą dr. Czerkaw
skiego albo wice-prezydenta miasta pana 
Aleksandra Jasińskiego, a gdy i w takiem 
zebraniu równa ilość głosów oświadczyła 
się za Dr, Czerkawskim jak  i za Dr. 
Zbyszewskiiu, uchwalają ciągnąć węzełki 
i kandydaturę poselską stolicy kraju od 
dają na los przypadku, i mają odwagę 
takiego z przypadku wyszłego kandy
data polecąć wyborcom, każą im s lid a r-. 
nie na niego głosować i straszą wybor
ców, że w razie, gdyby ~ na niego nie 
głosowali, t<f wyjdzie z urny Dr. Hómgs- 
mann!

Wyborców żydowskich wę Lwowie 
jest ledwie 1100, z tych tylko część mniej
szej głosować chce za dr. Hoenigsmanem. 
Lecz gdyby nawet wszyscy żydzi na nie
go głosowali, to jeszcze większości abso
lutnej nigdy, przenigdy otrzymać nie mo
że, albowiem chrześcjańskich wyborców 
we Lwowie jest przeszło 4900, a gdyby 
w najgorszym razie tylko połowa a na
wet 3cia lub 4 ta  część ich wzięła udział, 
to dr. Hoenigsmann większość głosów nigdy 
nieutrzyma.

Prawda, że zwolennicy dr. Zbysze
wskiego wiedzą dokładnie, iż bardzo ma
ła  ilość.wyborców jest za wyborem dr. 
Zbyszewskiego. Czują oni, iż bez forso
wania do solidarności wyborców, nawet 
wobec kandydatury dr. Hoenigsmana on 
by się nie utrzym ał, więc kłamaną po
trzebą konieczną solidarności, chcą znie
wolić i przeciwników, aby głosowali na 
kandydata, przeciwnego przekonaniom wię
kszości wyborców. Owe wysuwanie soli
darności jest tylko manewre ii tych pa
nów. Solidarność tylko wtedy jest potrze
bną, niebezpieczeństwo zagraża spra
nie narodowej. W obecnych wyborach ża
dnego niebezpieczeństwa niema, więc i 
tej solidarności nie potrzeba.

Komitet przedwyborczy wpadł w rę 
ce kliki i przez machinacje tej kliki raz
postawiwszy kandydata za któ ół
wyborców się oświadczał, znów g0 odn5u_ 
cił, i w końcu na los szczęścia puścił kan
dydaturę * ,a e  wy 01 c°m głosować na 
kandydata, który z osowania wyszedł, i. 
to głosować solidarnie. Komitet przedwy-' 
borczy takiem p°s ęp°waniem skompromi
tował się, i . całą s^ aw§ naraził na śmie
sz n o ś ć  i  naigrawame R Z eczą wj

Ł *  J8St’ T  , k o m e ta ,
który śmie ' r * " *  " 1™ m n i .  kandy- 
data polecać wy jako najodpowie
dniejszego i naJz 0 nl6Jszego posła.

Niech raz opinia prawdziwa wybor
ców weźmie górę, niech każdy głosuje na 
kandydata, który jego przekonaniu odpo- 

którego sam za najzdolniejszego 
lia tej godności uważa. p 0- 

™+!>r/amY, niebezpieczeństwa dla sprawy
S  w tern niema żadnego, bo kan_

w i ? '

1 „Dziennika Polskiego , w w razie, gdy

do

solidarnie głosowali

Ir*
może dr. Hoenigsmann wyjść z urny, jest

tylko machinacją bor“ 5,‘_ ,5 !euI1 
Polski“ przytacza rok 1867, gdy za 
dr. Rodakowskim padło 1600 głosów
przeciw 3200. Ależ wtedy wielka część 
chrześciańskieb wyborców głosowała na

dr. Rodakowskiego, , w liczbie głosów,
które otrzymał dr. Rodakowski, i .połowy 
nie było żydowskich. -

Wtedy żydzi szli z sobą solidarnie. 
Dzisiaj rozpadli się na dwa obozy, i większa 
część wyborców żydowskich przeciwną jest 
kandydaturze dr. Hónigsmana. A z chrze- 
ściańskich wyborców, ani 'jeden nie bę
dzie dzisiaj glosował na niego, który po
rzuca ojczyznę i przenosi sję na zawsze 
do Wiednia.

Gdzież w takiem położenia rzeczy 
jest niebezpieczeństwo, iż w razie nieso- 
lidarnego głosowania za dr. Zbyszewskim, 
d. Hónigsmann będzie wybranym ?

Zaiste tylko ogólna niechęć wybor
ców do kandydatury p. Zbyszewskiego 
i do komitetu, który ją  poleca —  i 0- 
świadczeuie, że w razie gdyby się ci znie
chęceni wyborcy usunęli od głosowania, 
Zbyszewski mógłby przy wyborach 
jeszcze mniejszą ilość głosów otrzymać, 
niż równie słabo przez garstkę żydow
skich wyborców popierany dr. Hónigs
mann, — powoduje zwolenników p. Zby
szewskiego do puszczania postrachu, iż 
niesolidarne głosowanie może zaszkodzić 
sprawie narodowej. Precz więc z tern fa- 
ryzeuszostwem! Prawdziwe przekonanie 
wyborców niech się objawi w całej pełni. 
Niech wszyscy wyborcy wezmą udział 
w głosowaniu, i niech każdy głosuje jak 
mu przeświadczenie wewnętrzne i sumie
nie każe. To będzie najprawdziwszy, naj
dzielniejszy objaw opinii, i poseł, który 
z takich wyborów wyjdzie, jbędzie posłem 
najodpowiedniejszym.

' ’’9"1 f * * V

żadnego kandydata w Rzeszowie nie s ta 
wiał, i tylko zajmował się wyborami wło- 
ściańskiemi w całym Kraju.
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Jnż w drugiip numerze zmyśla „Dz. 
Polski1' fakt jakoby w komitecie przejwy- 
bórceym zapadła jednogłośnie uchwała g ło
sowania solidarnego za Zbyszewskim. Jest 
to nieprawdą. Jeden z członków komitetu, 
który popierał kandydaturę - dr. Czerkaw
skiego oświadczył wprawdzie niby w 
imieniu innych zwolenników tej kandytu- 
ry, iż solidarnie głosować będą, lecz do 
a IBgo oświadczenia nikt a nikt go nie 

upoważniał i przeciw wnioskowi o soli
dności głosowała znaczna ilość człon - 

w komitetu. Uchwała solidarności wiąże 
tylko tych, którzy za nią głoso

wali ale nigdy przeciwników tego wnio
sku w komitecie. Co do innych wybor
ców, tych nawet jednogłośna uchwała 

omitetu w żaden sposób wiązać nie mo- 
e, b° przy wyborach każdy obowiązany 

\  g ło s .swój oddać podług własnego

uch w a°ły nt “ ji-S'lm ie n ia ’ a le  u ie  _ I CdłU? 
j  trzecich osób.

w y b o r c z y T ta k 10* je 3 t te n  k o in ite t  pt'Z6d'
borców Na 6'° 0 0 .Wy‘
ło komitet, z i s o ^ p  i \ tych 50 wybra" 
posiedzenie członków złoŻODy' ,Na
mitetu zobrało się t j S  s P *  ci° wy-

m m  u -
Powaga

brali komitet ściślejszy 7 ,
złożony. Z wybranych' 32  c L „ n i°  a”  
komitetn ściślejszego, hralo 
dział tylko 17. Jakaż to
komitetu przedwyborczego? Możeż on sie
nazywać wyrazem opinii wyborców? Ten 
tak nędznie złożouy i wcale opinii wy
borców nie wyrażający komiteł nie mógł 
nawet przyjść do postawienia w prawi
dłowy sposób kandydata, lecz w końcu 
aż losowaniem stawia go i wzywa wy
borców, aby za nim głosowali. Mająż się  
wyborcy taką odezwą wiązać? Nie, prze
nigdy. Najzupełniejsza swoboda nieeh pa
nuje w głosowaniu. Każdy niech głosuje 
jak myśli i czuje.

Lwów d. 23. września.
Czytamy w Vaterlancteie: „Możemy po

dać czytelnikom wiadomość nadzwyczaj zaj
mującą i pod pewnym względem bardzo wa
żną Jak bowiem słychać w kołach dwor
skich, cesarz przed wyjazdem do Berlina po
lecił ministerstwu wypracowanie m e m o r j a -  
ł u o  o b e c n e  m p o ł o ż e n i u  i o d a l 
s z y c h  k r o k a c h  m i n i s t e r s t w a ,  a w 
tych dniach został ten memorjał przez mi- 
mstra-prezydenta cesarzowi wręczony. Jest 
on podpisany przez wszystkich ministrów, z 
wyjątkiem ministra obrony krajowej, Horsta, 
i przez Andrassego pochwalony, a główne 
jego zarysy i zasady &ą następujące; (Trzy 
pierwsze ustępy, traktujące o podtrzymaniu 
konstytucji obecnej, ' 0 oporze opozycji pra
wnopolitycznej i o opozycji katolickiej, opu- 
brzmią)" braku miejsca; dwa ostatnie

. . »Dalej pisze memorjał o s p r a wi e  p o l
ski e j .  Wylicza usiłowania, czynione celem 
zadośćuczynienia wezwaniu cesarza, i sta
nowczego tej sprawy załatwienia. Tern o- 
statecznem a zadawalniaiacem załatwieniem
! ? f p k w a,b0WTai!y przeŁ komisję konstytucyjną elaborat. Jeżeli swego czasu posłowie ga- 
licyjscy przeciw elaboratowi się oświadczyli, to
odtąd położenie stało'- sie o wiele pomyśl-'
mejszem. Skutkiem w yb o rn y ch  stosunków 
państwa do zagranicy i klęsk czeskiej opo
zycji prawno-politycznej Polacy bardzo spu
ścili z swych fla(łziei. zaczęto w Galicji le
piej cenić podawane w elaboracie korzyści. 
Jest zatem usprawiedliwioną nadzieja, ze 
sejm galicyjski na podstawie tego elaboratu 
ugodowego i mianowania ministra dla Gali-
fJ.1 j  radością poda dłoń do stanowczego u-
kładu. Nad to, co elaborat podaje, nie mo, 
gliby najuniżeniej podpisani, tak ze względu 
na mezbęduą jedność państwa, jak na wynu
rzone kilkakroć w tej sprawie zapatrywania 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, nic ani 
przyznawać, ani przyznania takowego zalecać.

„Następnie ministerjum. powołując się 
ua  ̂powyższe  ̂ wyłuszczenia, przedstawia, że 
położenie państwa esencjonalnie się polep
szyło, konstytucja znacznie się umocniła; i 
tak skreśla kroki, które nadal czynić wy
pada : Po zamknięciu delegacji zwoła się 
sejmy dla uchwalenia budżetów krajowych, 
s e j m o w i  g a l i c y j s k i e m u  z a ś  p r ó c z  
t e g o  p r z e d ł o ż y  s i ę  e l a b o r a t  j a k o  
w n i o s e k  r z ą d o w y .  Na koniec listopada 
albo początek grudnia zwoła się R a d ę  p a ń 
s t w a  dla uchwalenia budżetu, tudzież dla 
z a j ę c i a  s i ę  s p r a w ą  g a l i c y j s k ą .  
Komplet Rady państwa jest niewątpliwy, i 
spodziewa się rząd na pewne, że tak zwane 
stronnictwo katolickie będzie nadal regular
nie brać udział w pracach parlamentu. Na 
udział posłów czeskich oczywiście liczyć nie 
można, i kwestję tę potrzeba pozostawić 
czasowi. “

O reformie wyborczej memoijał ten 
wcale nie wspomina. Że to co memorjał mi- 
nisterjalny pisze o upadku Polaków na du
chu, jest kłamstwem; i że traktowanie spra
wy a u s t r j  a c k o - g a l i c y  j s k i  ej  jako spra
wy p o l s k i e j ,  jest. tendencyjnem wypacza
niem rzeczy — wykazywać nie potrzebuje
my. Doniesienie Vałerlandu można uważać 
za posiadające wszelkie cechy prawdopodo
bieństwa.

■ To co sejm nasz na nadchodzącej sesji 
czeka, według tego memorjału, o b o w i ą 
z u j e  go r l i wyc h  o d o b r o  k r a j u  oby
w a t e l i ,  aby n i e  w y b i e r a l i  ludzi, którzy 
j u ż  s ię  o k a z a l i  n i e z d a r a m i .
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Wiadomo, iż dr. Zbyszewski przy 
ostatnich wyborach upadł w Rzeszowie, 
pomimo iż był adwokatem w Rzeszowie, 
radnym tego miasta i właścicielem zna
cznego majątku ziemskiego w okolicy; u- 
padł z powodu, iż wyborcy rozpatrzywszy 
się w jego posłowaniu, stracili do niego 
zaufanie. Upadł z powodu nieudolności 
swojej, i że należał do ówczesnej wię
kszości delegacyjnej, która zadowolona 
była z ustawy grudniowej i nic więcej 
dla kraju przy jej uchwalaniu się nie do
pominała, wszedłszy z centralistami w 
najściślejszy sojusz. A teraz „Dziennik 
Polski“ zmyśla, iż komitet centralny, 
którego marszałkowskim zowie, obali} je 
go kandydaturę z powodu, iż on był nie
zawisłym posłem! Tymczasem kom itet ten

.1
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K r o n i k a -
■— Kurjerek lwow3ki.

*W okolicy B. miało miejsce następujące 
zdarzenie : Obywatel ziemski potrzebował ekono
ma - r  pomiędzy innerai zgłasza się jedeu rn- 
tyuista. „Słyszałem, że pan dobr. potrzebujesz 
oficjalisty", rzekł szukający służby ekonom — 

Tak w rzeczy samej", odrzekł obywatel, „lecz 
j”a chciałbym właściwie p ó ł o f i c j a l i s t y ;  rozu
miesz to wasan“ ? — „Bardzo dobrze rozu
miem —  tj. na małe salarjum ." „Tak, tak, na 
małe zasług i; sam to wasan pojmujesz, bo te
raz ciężkie czasy — wszelako głównie o to cho
dzi. * —  „Czy pan dobr. żądasz pół oficjalisty 
od g ó r y ,  czy też od d o ł n ,  przerwał ekonom." 
Zagadnięty szan. obywatel nie mógł się zdobyć 
na odpowiodź, i tylko „pomrukując hm — hm, 
wy bąknął ostatecznie: „nie mam co z wasanem 
gadać". —  „Tak samo i ja" , odrzekł szukaiacy 
posady, skłonił się i odszedł.

* Od jeduego z naszych czytelników odbie
ramy następujące uwagi z prośbą o umieszczenie- 
„Upływa już drugi tydzień, odkąd właściciele do- 
mow dostali zawezwanie od dotyczących łand- 
wójtów, aby beczki napełnione masą Suverua 
obok kloak mieli przygotowane —  tak się sta
ło ; beczki pełne stoją i wyglądają jak  armaty, 
któremi najeżone są mury fortecy, gdy nieprzy' 
jaciel zbliża się —  ta  tylko tu  różnica zacho
dzi, że gdy na murach fortecznych zobaczą kie
dy nieprzyjaciel się zbliżył, i kie ly strzelać już 
czas, to cholera nie przyjdzie w widzialnej po
staci przed bramę każdego domu, by tenże o-

ć, wszakże dostrzegamy w autorze 
 ̂ nieuzasadnioną trwogę. Jeden

strzeżony, dopiero wtedy masą iSffrerna przeciw
dz ia ła ł! A kloaki swoja drogą cuchną n i j 1 ao 
wytrzymania.

Zesłego rokn w p o ł o . wi e  l i s t o p a d a  
cholera dopiero zbliżała się7 i ani o niej słychu 
jeszcza w mieście nie było, a już ogromnemi- 
plakatami magistrat różne środki ostrożności na
kazywał—  dziś już wmieście pokazuje się, (?) a 
prócz pozalepianych już dawno małych plakatów 
litografowanycb, żadnej uwagi ogółu na sieDie 
nie zwracających, nie widać dotąd żadnych 
środków ostrożności. Wprawdzie kronikaz Gas. Nar. doniósł, że dnia 16. bm. Rada sanitarna 
uchwaliła przymusową desinfekcję, i otrzymała 
na to 1.000 złr., dziś upływa od tej uchwały 
dzień siódmy i niema śladn działalności. Gdyby to 
rząd miaj z tem do czynienia, narzekanoby i 
krzyczano na biurokrację, na powolność, a prze
cież w tej biurokracji, odkąd krajowemi acz szczu- 
plemi silami obsadzona, każda prawdziwie pilaa 
sprawa w 24, ba nawet w 12 godzinach musi 
być i bywa skończoną — tu od siedmiu dni od 
uchwały, ani obwieszczania dla ludności, gdzie 
będą szpitale choleryczne, domy przytnłku, gdzie- 
by ubogim ciepłą rozdawano strawę, ani nikt 
uie przymusza do desinfekcji, i skryte miejsca 
dotąd są zabijającą wonią przepełnione, a pro
szę nie sądzić, żę piszę z zaułka, ' bo mieszkam 
na rozstaju ulic Jagiellońskiej, Mickiewiczow
skiej, Kościuszkowskiej i Brygidzkiej, a więc w 
predniejszej części miasta!

Przed dwoma tygodniami, jakby n» śmiech, 
coś ze dwa razy,  ̂ i to nie wszędzie na ulicach, 
gdzie gnije mocz, zalano masą Stiverna, wido
cznie na to, aby pokazać, że się coś robi — .te 
raz skoro choroba pokazywać się zaczyna, po- 
wiuoby się codziennie, regularnie te miejsca zakra
piać, a nieczynią tego!" '  T* J  - F  

Podajemy niniejsze uwagi z tem nadmie
nieniem, że jakkolwiek w zupełności podzielamy 
ich słuszność, 
przedwczesną
wypadek choleryny, który się nie powtórzył od 
paru tygodni, nić może źsdną miarą uchodzić 
za epidemię. Dotąd cholera szczęśliwie omija na
sze miasto i do dzwonienia na alarm m e.m a po
trzeby. Środki podane przez szanownego autora 
wyż przytoczonych uwag, ze względów sanitarnych, 
nakazywane są nawet w uieepidemicznych cza
sach, można je więc wprowadzić w życie. Wszak 
i nasze przysłowie staropolskie mówi; „strzeże- 
nego Pau Bóg strzeże."

—  (0.) T e a tu  „Za piękny" —  „Zuzanna i  
dwaj starcy* —  „Załoga okrętu". Publiczność, 
zgromadzona w teatrze na sobotniem przedsta
wieniu bawiła się wybornie. Trzy wesołe sztuki, 
udegranp .z werwą —  powiodły się wyśmienicie. 
Pan Kwieciński i panna Rudkiewiczówna w pier
wszej, —  pp. Linko vski, Dobrzański i panna 
Deryng w drugiej komedji, zbierali huczne okla
ski. Pann Kuelerowi (synowi) nie przestaniemy 
czynić uwag nad poprawą głosu... Wzięcie się 
jego na sośnie wcale przyzwoite, pra^ę znać w 
każdej roli, brak mu tylko ruchów, rntyny i 
głosu... Ten ostatni z piersi p. K. wychodzi jak  
z mogiły —  głuchy, bezdźwięczny. Glos to jak 
pieniądz, wtenczas ma wartość, je ś łi ma dźwięk 
czysty. —  Operetka „Załoga okrętowa" tak jak 
innomi razy i teraz powiodła się wybornie. Na 
przemian pp. Wajcówna, Szirer, Hubertowa, tó 
znowu p. Koncewicz dzielili się oklaskami jakich 
nie szczędziła im publiczność. Podnieść należy 
tańce, coraz to przyzwoiciej wychodzące na sce
nie, zdaje nam się, układu pani Binkowskiej.

— W Administracji Gazety .Narodoyoej 
złożyli: r .

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą :  p. Jan Nep. Przy- 
łuski 1 zlr, Sylwerjusz Miszke ck. adjunkt sali
narny w Delatynie 3 tomy biblii Wujka.

D la  m u z e n m  narodowego w Raperswyl; 
P. Sylwerjusz Miszke 15 srebrnych i 2 4  m ie
dzianych monet, który to dar natychm iast na 
miejsce przeznaczenia wysiany został.

D la  b i e d n e j  młodej osoby X. X. Pan 
H . iV. 5*złr. —

D la  k s i ę ż y  u n i c k i c h  z dyecezji Chełm- 
skjpj Napoleon Barański 2 złr.

— Oddział Towarzystwa pedagogicznego
w Przemyślanach powziął urzędową wiadomość 
na konferencji nauczycielskiej, odbytej dnia 30. 
sierpnia br. w sali szkolnej przemyślańskiej pod 
przewodnictwem Wieleh. ks. Zarzyckiego c. k. iu- 
spektora w przytomności W. pana Hilarego Tre- 
tera, marszałka Rady powiat., i JW . pana barona 
Frydryka Potena, prezesa Towarzystwa agrono
micznego w Przemyślanach, ii prześwietna Rada 
powiatowa, pomimo wielkich nieprzyjemności i 
przeszkód stawianych, ntworzyła fundnsz zaliczko
wy na rzecz nanczycioli tntejszego ipowiatn w 
kwocie 500  złr. aw., za który to tak szlachetny 
czyn, składa Towarzystwo pedagogiczne w Prze
myślanach Prześwietnej Radzie pow. a szczegól
nie panu Hilaremu Treterowi, pracującemu tak 
gorliwie około oświaty ludowej i bytu m aterial
nego nauczycieli, w imieniu wszystkich nanczy- 
cieli tutejszego powiatu najszczerszą podziękę.

Oby Bóg wszechmocny wynagrodził za Jego 
niezmordowaną pracę około ogólnego dobra, czer- 
stwem zdrowiem, długiem życiem i dobrem mie
niem, zaś w końcu powiemy prosto-narodowem 
słowem: „Bóg zapłać!"

Niemniej czujemy się być obowiązani wyra
zić publicznie swą wdzięczność Wpp. Platonowi 
Kosteckiemu i Augnstowi Skerlowi ze Lwowa, 
równie też i W. panu Bartowi z Glinian za po
darek dziel różnej treści do biblioteki tutejszego 
Oddziału.

Ze Zarządu Oddziału Tow. pedagogicz. 
Przemyślany dnia 15. września 1872. Bronisław Zamorski, Mąruniewicz,

przewodniczący. sekretarz.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj wieczór odbyły się zgromadzenia 

wyborców po przedmieściach i w ratuszu.
£ przebiegu tych zgromadzeń mogli się zwo
lennicy kandydaturya pana Zbyszewskiego 
przekonać, jak słabo ona stoi. Tylko na Zół- 
kiewskiem, na Zamarstyńowie, gdzie nie by
ło ńikogo, coby przemawiał za Kandydaturą 
dr. Czerkawskiego, wyborcy oświadczali się 
za ar. Zbyszewskim i tam tylko przewodni
czący poaał pod głosowanie, zakim głosować. 
Na innych przedmieściach przewodniczący 
nie śmieli nawet poddawać pod głosowanie 
tej kwestji, bo rzeczą było niewątpliwą, źe 
przeważna większość jest za kandydaturą dr. 
Czerkawskiego.

W ratuszu zebranie wyborców było bar
dzo liczne, Przewodnicz! p. Henryk Schmidt. 
Po przemówieniu jednego z wyborców, zu
pełnie o rzeczy nie dotyczącej wyborów nikt 
z początku nie zabierał głosu, dopiero, gdy 
przewodniczący zapowiedział, że podda pod 
uchwałę zgromadzenia wniosek o solidarne 
głosowanie za dt. Zbyszewskim, jako pole
conym przez komitet przedwyborczy, rozpo
częła się dyskusja bardzo żywa.

Pan Dobrzański wykazał jasno w dłuż
szej mowie cały przebieg narad w komitecie 
i wykazał dalej, źe wobec kandydata z losu 
wyszłego, solidarność w głosowaniu tylko 
wtedy byłaby potrzebną, gdyby niebezpie
czeństwo zagrażało sprawie narodowej, obe
cnie zaś tego niebezpieczeństwa nie ma. A 
wezwanie jego do wyborców, ażeby każdy 
głosował według swego sumienia i przekona
nia, ale nie według uchwały komitetu, zna
lazło między wyborcami ogólne uznanie i 
przyjęte było kilkunasto miuutowemi okla
skami. Gdy się skończyły rozprawy, przewo- 
chociaź z góry zapowiedział, iz da pod gło
sowanie kandydaturę dr. Zbyszewtkiego, o- 
świadczył jednak, że żadnego wniosku nie 
będzie stawiał. Wiedział bowiem, iż wnio
sek ten fatalną poniósłby klęskę. Podobnie 
uczyniili przewodniczący i na innych dziel 
nicach, prócz jednej 7 na Żółkiewskim, nie 
chcąc do reszty skompromitować kandydaturę 
p. Zbyszewskiego.
r - Ciekawe intermezzo zdarzyło się na je
dnej dzielnisy- Pokazało się bowiem; że i w 
komitecie przedwyborczym nie p. Zbyszew
ski lecz p. Czerkawski otrzymał większość. 
Podniósł bowiem p. Moszczaóski przeciwko 
jednemu z mówców, iż(nie jest wyborcą, więc 
i w zgromadzeniu wyborców przemawiać nie 
ma prawa. Mówca ten który zasiadał i w ko
mitecie ściślejszym i w komitecie obszer
niejszym był najgorliwszym popieraczem 
kandydatury p. Zbyszewskiego istotnie wy
borcą nigdy nie był i nie jest. Co więcej 
przekonaliśmy się, iż jeszcze dwóch innych 
popieraczów p. Zbyszewskiego nie są wybor
cami. Więc i w komitecie ściślejszym i w 
komitecie obszerniejszym, sprostowawszy te 
nadużycia pokaże się, że kandydatura p. 
Zbyszewskiego się nie utrzymała a prawdzi
wym kandydatet komitetu był dr. Julian 
Czerkawski.

Telegramy Gazety Narodowej.
1 P eszt d. 21. września. Na wspól- 

nem posiedzeniu obu Izb sejmu wybrany 
hr. Festetics jednogłośnie na strażnika 
koronnego.

M onachium  dnia 21. września. 
Gasserowi odebrano polecenie utworzenia 
gabinetu. Zawiązano z Preftschnerem 
rokowania wzgiędem objęcia teki spraw 
zewnętrznych, I które zapewne pomyślnie 
się skończą.

P aryż  d. 21. września. W edług 
doniesień z Sztrasburga, władze pruskie 
puściły uwięzionego Abouta na wolność.

Urządzona w Chambery uczta na 
cześć Gambetty została przez prefekta 
zakazaną.

hi I

W T E A T R Z E  br. S K A R B K A .
W poniedziałek d. 23. września 1872.

- Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a
Ł a d n o w s k i e g o .

NASI NAJSERDECZNIEJSI
komedja w 4 aktach V. Sardou, przekład M. 

Chrzanowskiego.
O s o b y .

C a n s a d e ................................  * *
Cecylja, jego żona . . Pni.'No*wakowska.

...................................... ........ Deryng.
T h o lo 3 a n ................................ .......  Królikowski.
Maurycy  ..........................P . Kwieciński.
Y i g t ń e u s ................................p . Dębicki.
Pani Yignieui . . . . Pna Gajewska.
M a r e c a t ................................P . Dobrzański.
A b d a l a h ......................... ..... P, Hnbert.
Eugenjusz ......................... P. Walewski.
L a n c e l o t ................................P. Kohler (syn).
R ic h a u j ł i e r e ......................... P . Dworski.
Jan  . . . . . . . .  P. Skalski.
O g r o d n i k ................................P . Puławski.
R ó z i a ......................................Pna Lewicka.

* * * Rolę Caussada odegra p. F i s z e r .
Reżyser: p. Królikowski.

Początek o godzinie
II
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książek szkolnychr a m ,  r z e t h ,  e c t .
w e Lw<m ie9 przy u licy  Orm iańskiej 1. 25 n.

przyjmuje wszelkie roboty pozłotnicze w ko
ściołach^ cerkwiach itd. wraz z rzeźbą i roalar- 
stwem tak nowe jak i do odnowienia po naj- 
umiarkowańszej cenie. Poleca się łaskawym  
wzglądom WW. Duchowieństwa i Szanownej 
P. T. Publiczności. Z głębokim szacunkiem

J. LentowicZi -t=

we lwowskiej

szkole rea lnej
zaprowadzonych, dęstać można bezpłatnie, a 
sameź książki w najnowszych wydaniach po 

cenach stałych najumiarkowańszych,

w księgarni K. W ilda we Lwowie.l
W tejże księgarni nabyć już można 

Schoedlera Chemii, w nowem wydaniu, 
zeszyt l i  i— Cena za całość 1 zł. 70 ct.

©losy Publiczności
Graz, 2 '. marca 1872.

Z nciechą wypowiadam panu Purgleitnerawi za jego nowy preparat, syrop z pod- 
fosforanu wapna moje podziękowanie, gdyż temu jedynie środkowi przypisuję uratowanie 
mego synka. Dziecię po 6. miesięcznej atropji dogorywało, a lekarze ośw iadczyli, że 
jest nie do wyleczenia. Próbowałem ten syrop w małych dozach po pól łyżeczki od ka
wy co urugi dzień, a to było dostatecznem, bowiem_w krótkim czasie działało korzystnie, 
a teraz dziecię zupełnie wyzdrowiało;

Leontyna, szlachetnie urodzona A uacker, z domu D ietler. ’ '
Wien, Łeopoldstadl,

Miesbachgasse 15, gegenuber dem 
k k. Augarten.

Ten nowy środek, .a ltc o iiy  suchotnikom , 
na osłab ieu ia  p iers:owe, tuberkuły, zatwar
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposćD wszystkid okazujące się objawy pe- 
wyższych słabości.

Pod wpływem  tego lekarstwa uspoka ja się  
kaszel, poty nocne ustępują a s ia cy  .przycho
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

' U słabowitych dzieci działa  na wzmo
cnienie kości.

Qępa flaszki 1 zł. 10 ct.
T ~

m  Znany powszechnie i podług zdania lekar
skiego wielostronnie wypróbowany -■

sporządzony z podfosforami wapna 
według Grimąult w Paryżu,Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 

zen, Gartenpumpen, Hydrophore odei 
Wasserząbringer, Zentrifugalpnmpen , 

Banpumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 

yon Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. ' 

Illnstrirte Kataloge gratis per Post.
dla cierpiących ust piersi.

Dostać można zaw»ze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. zą flas..kę. elegant mit Goldtitel gebd., 2) Borne', sammtl. Werke 12 Bindę’ beide zus fl i

Liebosabentheuer und Memoiręn, de,• Oraflin von Lichtenau,’ i  inLressant -  n u r T 4  fl‘- -
Mcmoiren des Herzogs v. Reicnstadt (Napoleon II.) -  sehr intoressant n u r  i* fl . l l
Kaltschn.idt s Fremdwórterbuch 20,000 Worter enthaltend (1S71 2)’ SchmitH’« ’ rnsaJa .n fe .c .a  WOrterheaC a™ „....i, .. ' .W D i s»chfmtd s grosses

J . E n g e l h o l e r a ,

Esencja muszkułowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e js k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i c ia ła , a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. •— Cena 1 zł. -

b y ły  n a u c z y c ie l  m u z y k i
n JW. hr. Starzyńskiego, Badeniego, Zichijego 
i ostatecznie u JO. ks. Adama Sapiehy, osiad ł 
stale we Lwowie, m ieszka pod Nr. 22
nlica Łyczakowska, Al dera kamienica w oficy
nach , pierwsze p iętro , udziela lek c ji na 
fortepianie w szkole od 1. września b. r. 
otwartej przez niego i p. Chocholouszka, jako 
też w domach prywatnych. 3224 8—¥

Dla

właścicieli dóbr 
sgrna Podolu.-*®

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 byó użyte na lokowanie kapitałów fundu
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnyck; Mei- 
komisowych i depozytowych 7 tudzież w skutek najwyższego posta
nowienia z dnia l^. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadją.

Ogólna suma w obiega bodących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. łutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; ■ j.

w W iedniu, kantor wymiany ląnkowy wifegę-gi%śtryackiego towarzystwa eskontowego 
i Union Bank ;

w P r a d z e , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

w B e rn ie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie , pp. Meyer & Comp.; 2758 &-?
w Warszawie, p. Leon Epstein;
w Linzu, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank fur Oesterreich und Salzburg).

Wielu czeskich i m o r a w s k i c h A- 
gronom ów  życzy sobie objąć w admini
strację dobra ziemskie dając stosowny 
kapita ł  wkładowy na meliorację ziemi 
gwarantując tym że podniesienie docho
dów przez Dom komisowo - handlowy 
Ł . S r o c z y ń s k ie g o  w  K r a k o w ie ,!  
2£2?=> z kąd także, można sprowadzać 
2jrg&  C ze la d ź  to lw a r c z u ą  en 
m ass *=33S za kontraktami sześciole
tni* mi. 3358 2—3

P I S M O  T Y G O D N I O W E  I L L U S T R O W A N E .
Wychodzi również co tydzień w Warszawie, pod redakcją J .  K . Gregorowicza, w for

macie arkuszowym, z illustracjami i z dodatkiem pótarkuszowyrn ,co dwa tygodnie, prze
znaczonym specjalnie dla dzieci kończących dopiero naukę czytania.

Pismo to wychodzi najregularniej od lat dziesięcin i zarówno umiejętnym kierunkiem 
bogactwem jak rozmaitością treści, oraz nadzwyczaj przystępną ceną i ozdobą zpwnętrzną 
zdołało sobie pozyskać szerokie koło młodych czytelników.

Przedpłata wynosi w Galicji z przesyłką pocztową:
Rocznie 8 z łr . 24. ct ,  pó łroczn ie  4 z łe . 12 ct., k w a rta ln ie  2 z łr . 6 c t  

w Krakowie: # 7 „ 2 0  „ 1 „ 3  „ 6 0  „ „ 1 , 8 0 , , ,
Wszystkie roczniki P rzyjacie lu  D z iec i z lat poprzednich, to jest od r. 4861 do l 

są w zapaaie. Cena jednego rocznika była 9  z łr .  obecnie księgarnia moja zniżyła na •
Przy rozpoczynającym się roku szkolnymi 

poleca księgarnia Gubrynowicza i Schmidta
Biblioteką stenograficzuą

zar. 1871, zaw ierającą kom pletną

Z drukami „Gaaety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzańiki,

Codziennie otrzymuje

świeże przesyłki 
najlepszych W i n o g r o n  f e s l a w s S u c h

3219 7—yhandel korzenny
F . A .  11E 1 B E L Ł A
w e  L W O W I E ,  p r z j  u l i c y  H a l i c k i e !  S r *  2 1 .

Zlecenia 
z p r o w i n c j i  

uskutecznia się 
' bezzwłocznie i 

najstaranniej.


